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powierzenie wiadomość 0 p 
HI rocznice remoluci r. GO. 


(ac) Zda się w koronie z cierni, dźwięczący 
dańcucham', zDluzgany krwią jawi się pized 
oczyma ten rok człopalenia, rok najgłębsz j 
rozpaczy 1 N*jwyższych wzlotów, rok porarów, 
ruin i szuhienic, Lecz któż śmiałby go nazwać 
rokiem kięski? Kto jest, ktoby dziś złorzeczył 
temu porywowi ducha, ktory zerwał się w ma- 
jestacie męki, by ukazać światu nieśmi rielne 
piękno 1 wielkość idei? Kto jest, ktoby dziś n e 
uwielbł grobów roku 1863 jako błyszcząrych 
pomników zwycięstwa na sziaku niewoli, wio» 
dącym w noc śmierii? Kto zaprzeczy, że słon- 
ce Legonów z r. 1914 zapaliło się od łua re- 
woli cyi styczniowej ? 

Rewolucya rodzi się z cierpienia a krzyk jej, 


jej wybuch jst protestem ducna przeciw gw Šf; ozumieć sę z nimf i zażądać opuszczerja stac t. 


towi materyi. Każda rewolucya jest wielka, bo 
z nej gowm gromowym przemawia idea, bu- 
rząca ustalony, prawami ludzsiemi uświęcony 
porządek rze zy ziemskich w imię praw ni-- 
śmiertelnych, I dlatego nie może ona być zła 
mana. ni wylępiona nigdy a gdy zwycięzcom 
jednodniowym zdaje się, że je już niema, ona, 
która zstąpiła do podziem:, drży i pręży się do 
potę?n'ejsz 50 jesz ze wybuchu we -wnętrzno- 
ściach ziemi, w głębinach duszy ludzkiej. A nie- 
zmożona jest jej moc, której nie poradzą żądła 
bazneów ni złonące ogni m lufy armzt — bo 
mocą tą Cierpienie, co hartuje na granit i po- 
św ęcenie, €O nie lezy oiiar, | dlatego jj musi 
być osłate*zne zwycięstwo, 

Po upadku po stania r, 1863 zdawało się 
wsz: stkim roztripnym w nar dzie że skończo 
na p ra m Syanivmu i romantyki boha erstwa, 
że idcolgła TrEwolucyje polskiej musi być od- 
rzucona jako mrzonka, dla której nigdy nie bę: 
dz e urzeczywistnienia. Pod ; ozyt wnem hasłem 
pracy realnej JĘlO się krzątac k ło gospoda:- 
stwa narodowego, jęto wychowywać młode po- 
kolenia. „Porzidek świata — mówili ci trzeźwi 
i rozumni — Podpariy milionami bagnetów, 
niewzruszony Jest na wieki; szaleńcom tylko 
ro ć -ię imoż*, że go wzruszą; klątwa narodowa 
dlatego na tych, którzy Pra do marnowania sił 
żywolnych, do Śmierci naiodu przez upływ 
krwi*. 

By!oby to prawdą, Edy nie było prawdą, że 
rewolucya umrzeć ne może, I irzeba było ty!- 
ko ucho przyłożyć do piersi ziemi, by usły z Ć 
bijące jej te no. Na powierzchni sadzono zie- 
mni.ki ! kapusię, w podziemiu przygotowywa* 
no moc odwetu i wyzwelenia, „Czerwoni* lu- 
dzie wzięli na siebie mis ę chrysiusowej miło» 
ści i ch ystusowe-o gniewu. Oni, przejęli wiarę 
powstańców Z r. 1863 i oni tylko kontynuowali 
ofiarę 1568 r. WSZYSCY inni poł'rzękiwah fraze- 
sami patryotycz'ymt, z psą ule,łością służąc 
zwycęrcom W imię konieczności życio ych, 
odżegnując się od 1ewolucyi ak od złowrog €g0 
widma, grozącego WY%roceniem ich m lentkie-0 
światka, spokoju i dovrobytu ich maleńkich 
istnień, Wazvsc” inbil 


| pstania niewyschłej nigdy, umaczony był miecz 
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Blokada Rosyi rzeczywiście zniesiona 
WARSZAWA. Paf. „Gazeta Poranna" po laje: |blokady handiow.j bolszewickiej Rosyi potwier- 
Dowia ujemy się z pewnego źródła, że po'an |dza się. 
prz z „Pett Parisien* w adom:ść o zniesieniu | j 
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połyczce pod Gniewe 
kowem. 


nasi podjęli natychmiast kontraxcyę. Tyraliera się 
wydłużysa i ruchem flankowym z obu s ron ogar- 
nęła przeciwnika. Bataijon niemiecxi znaiazł się 
w niewoli polskiej. O całun zajściu zawiado- 
miono zaraz władze poiszie w kwaterze frontu 
t władze niemieckie w Toruniu, tud i:ż tcrutskiego 
oficera Jłęcznikowego Donim rskiego. Zatarg nie 
przybiał znaczniejszych rozm:arów, bo traktowano 
go jako incydent lokainy. Pułkownik Skrzyński 


Szczegóły © 


WARSZAWA, (Pat.). O epizodzie w Gniewko 
wie otrzymujemy następujące szczegóły: 

W przepisanym umowami terminie oddzjał 
polski odszedł w tyralieroe ku stacyi gniewkow= 
skiej. Ku swemu zdumieniu ujrzał na stacyi Niem- 
'eów. Tywalierka się zatrzymała, a jeden z sje- 
rzantów polskich podszedł ku Niemcom, aby po- 


Gdy się zbliżył nieco ku oddziaiowi n;umieck% - 
mu, niemcy zaczęli strza!ać z karabinów! i z dwu uwolnił wziętych do niewoli Niemców, którzy po- 
mitraliez. Sjerzant padł trupem. W iauiej sytuacyi spiesznie wycofali się z Torunia. 
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te kontrakcyi oddziały nasze pu ciężkich wał 
kach z*jęly szereg mi jszoweści na wschodnim 
brzegu Ptyczy oraz most kolejowy na tei rzece, 
Encrgiczne ataki bolszewickie na wschót od 
izeki Uborczy, odparto. W kontrataku oddziały 
nasze zdobyły trzv karabiny m»szynowe. 
Front wołyński: Sstnacya bez zmiany. 
Rewindykacya Ziem Polskich na Zachodzie. 
W ciągu ania wczorajszego wojska nasze zajęły 
Wąbrziżno, Bydgoszcz i Fo:don, 
Pierwszy zastęrca szefa sztabu: 
Fuliński. 


Komunikat szłabu osnernineco 


z dnia 21 stycznia, 

Front litewskcsbiełoruski. Na całym frorcie 
bolszewicy p owadzil. ożywioną dz ał lacść wy. 
wiadowczą. Ich atuk w rejonie Dzisny, Homla 
i na przyczułek mostowy Bobrujska odpaito, 
zadając im dotkł we straty. Nasz oddział wy- 
wiadowczy wysłuny na wschód od jeziora Pie 
lik zniósł pd Kr.snołrkami od ział bolsze 
wcki biorąc kilkutziesięc u jńów i karabin 
m'szynowv. Na odeinku poeskim z rozwinię 


z PON 


PRZED PRZYBYCIEM KOMISYI PLEBISCYTO- 
WEJ DO CIESZYNA. 


BERNO, (Pat). „Lidove Noviny“ donoszą że 
ikomisya koalicyjna, która w najbliższym czasie 
p:zybę zie do Cis yna c I m prie, r>v adzen a p e- 
Lfiscyru na Śląsku Ciesz., Orawie i Spiszu, zami S-- 
ka w Cieszynie, w hotelu „Pod Je.eniam'* gdzie 
przygotowano już dla niej kwatery. To samo 
pismo aonosi, że koalicyjna komisya plebiscyto- 
wa zaprowadzi dla całego obszaru piebiscytowego 


stanie ustatona kompetencya władz lokalnych. Do- 
tychczasowi członkowie komisyi koalicyjnej w Cie- 
szynie po przybyciu nowej komisyi pozosianą je- 
szcze -w Cieszynie przez dni 14 celem poinformo-= 
wania nowych cźonków komsyi koalicyjnej. 
Rząi czeski reprezentantem swoim przy koaiicyj- 
nej komisyi plebiscytowej zamianował dra Mat- 
tauska adwokata w Morawskiej Os:rawie. 


> administracyę. Po przybyciu komisyj zo 


polski, wyrębujący pod.zas wojny światowej 
bramy wolnosci. 

I dlatego dzisiaj, gdy ku brzegom burszty- 
nowego norza, posuwają się szeregi wojsk pol- 
skich, wsoominając świętą rocznicę boju z r. 
1863, groby męczenników winniśmy ozdobić 
paimami zwycięsiwa, bo zaprawdę nad tymi 
grobami świecilo światlo, którego łuna ogarnę= 
ła diś Polskę całą. Pogrom owego roku nie był 
klęską narodu, — Polska zeszła tyko wówczas 

o otchłani, ahy w niej się przygotować na 
czas wnicbowsiąpienia. i 
- ia 
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Czerwoni rewolucyoniici polscy szli na s'u 
bienice, w ci mność i męczeństwo katorz z du» 
mnm usmiech m i święt m imeniem ne od 
ległey Polski na ustach... Czerwoni rewolucyo- 
niści pascy w r. 1905 podnieśli sztandar bun- 
tu, ukazali światu groźną blyskawiię gni wu 
pohańbionego ludu. Wszyscy inni w narodzie 
z dreszczem trwogi. z krzykiem połępiema usu- 
nęli się od nich, zostawili ich samych, Wszy 
Scy joni! 

Rok 1914, Legiony Piłsud kiego, to tylko 
dalsza faza rewolucyi roku 1813. W kiwi po 


„DZIENNIK LUDOWY" 


R:. 20 j 


Hewa Denikinizda. 


Po tmoczystej deklaracyi złożonej przez Cle- 
memeeau we francuskiej Izbie deputowanych, że 
Polska ma być drutem kolczastym w stosunku 
do Rosyi bolszewickiej, do Warszawy ściągają 
reprezentacyc tej Rosyl, która chciałaby objąć 
gpadek po bolszewikach. i 

Przybyli do Warszawy: Sawinkow, były wy- 
bliny działacz soc. rewolucyonistów| i jej bojowej 
orgaiizacyi potem minister za rządów Kiereń- 
skiego; Czajkowmiki, stary rosyjski rewolucyonisia, 
teoretyczny ancrch'sia, — dziś reprczenaaci le- 
wicy denikjnowskie]. 

Interesującą rozmowę z nimi ogłasza pos. 
tow. Czapiński w warszawskim „Robotniku”*: 

Na pytanie tow. Czapińskiego, jaka jest gwa- 
rancya „demokratycztości i siły nowego ruchu an= 
antibolszewickiego, nastąpiła odpowiedź: 

-— Siłą i gwarancya demokratyczności tkwią 
wi tem, E podstawę tego nowego ruchu bedi stano= 
wii chiopi i naracowoścj które niegdyś wei- 
dały w skład Rocyt 

— To nac i Polska? Tak zapewne panowie 
sąślzą ? 

s  — Oczywśście(!!). Ale Po'sxa i Fin'andya są 
i (pozostaną państwami niepodległemi. Byłoby 
szaleństwem nie uznawać ncpod'ezłości Polski. 
Widzę, że Polska poczyniła w ciągu ostatniego ro- 
ku ogromne postępy, Wysoko stawiam bitność 
prmii polskiej. Ogrorńnie cenię waszego Nacze'-| 
nika Państwa. Sądzę jednak, że obok Polski i 
Finlandyi winny wziąć taxże udział inne nano- 
dowości 


nie w charakterze państw nieza'eżnych? 

— Mam na myśli Litwę, Białoruś, Ukrainę, 
Mtotwę, Estonię, Azerbejdżan itd. Te pańrtwa 
powśmmy (!) połączyć się z Rosyą zwązkewu fo- 
dsracym"n. I rosyjska Rzeczpospoiita fedzracyjna 
wspólnami siłami niech poprowadzi skuteczną wal- 
ka z bolszewikami. 

— Ale to są państwa przeważnie niepod'ezłe! 

— To sprawy nie rozstrzyga. W naszym 1 
w ich interesie jest połączenie się w jednaj fode- 
racyi. Trzeba pamiętać zresztą, że nie iest w in- 
teresie ani Polski, ani wspomnianych narodowoś- 
d — odrzucanie zbyt da'exie Rosy na wschód, 
jwłaszcza od morza. CY by Ltlsfka wyszw Z tegu-| 
gdyby Rosyę, korzystając z chwili krytycznej, ob- 
dięlo się aż do rozmiarów byłego państwa mos- 
kiewskiego? Rosya by musiata walczyć, wałczyć 
w swe fstnienie! Przypuśćmy, iż te narodowości 
razem wynoszą 70 milionów. W każdym razie po- 
wostanie jeszcze 100 milionów Wielkorosyan, i 
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= Jakie? I w jakim charakterze? Czy już wik 


ci podejmą walkę. Teraz jest Ma Rosyt syfuacya 
trudna, zgoda. Ale czy na zawsze to pozostanie 
takiam Samem? Co znaczą w: historyi narodu 
2—3 lata? Jedną chwilę! j 

~ — A jak panowie wyobrażacie sobie sojusz 
z Polską? Jakie np. mogłyby być granice na 
wschodzie ? ” 

— Przedewszystkiom wsitażę na mnóstwo ko» 
rzyści takiego sojuszu w zakresie np stosunku 
do Niemiec, polityki ekonomicznej itd. Co się 
zaś tyczy stosunku do kwestyi granic na wscho- 
|= 1 te rzeczy zapewne dadzą się omówńć í u 
łożyć... - 

— To znaczy? Konkretnie ? 

— Konkretnie teraz mówić niepodobna... Ro- 
zumiemy. że ofęu(y i z naszej strony być muszą... 
Ale jedno mogę powiedzieć: na grznce Poisk; 
zr. 1772 mie zgodzimy Sję Nigdy! Raczej będziemy 
walczyli z Polską. Sam jestem polonofiłem, ałe 
na takie granąze i ja się nie zgodzę! Powtarzam 
— mie radzę zbyt daleko granic na wschód prze- 
suwać. y z | 

— Zostawmy teraz tę sprawę na uboczu. Z 
kim jednak Polska ma zawierać sojusz? Rosya 
cała w rękach bo!szewików. Denikjn unicestwiony. 
Zresztą panowie jesteśce jego przeciwnikami. Ko- 
góż panowie reprezceńtujecie? Jeśli bowiem chodzi 
o liberalną myśl rosyjską, o kadetów, to ci są 
imperyalistami! 

— Tak, ale o kadetach niema mowy. Posz!'i 
na prawo, są monarchistami, zresztą nie mają 
wpływów. Za nami stoją partye: S.-r... 
= Ale część 5.-T. teraz 'idzie z  bolsze- 
ami r 


— Tak, to lewfca i po części centrum. Wo'- 
ski zresztą został wyrzucony z partyi, Czernow 
zaś probuje nawiązać jakieś stosunki z bolszewika- 
mi. Zato prawica s.-r. (Awksentjew, Fundamiński) 
idzie z nam, pozatem idzie partya plechanow- 
ców „Jedinstwo''. 

— Ale to całkiem drobna formacya. Kto stol 
jej czele? T 

— Aleksinskij. Pozatem idą ludowi socyaljści 
4 — liczne warstwy radykalno-republikańskie (?) 
Dziś stare miary partyjne nie mają znaczenia... 

Na tem skończyła się pierwsza część roz- 
imowy. N zi 

Jak z tych wynurzeń wynika, jeszcze tak 
bezsiina Rosya Denikina nawet grozi woma Po:sce, 
gdyby za daleko miały się wysunąć na wschód 
jej granice. aa 
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a dla badania obozów interno= 
wanych. 

WARSZAWA, (Pat.), Komisya sejmowa dla 
badania więzień i obozu internowanych przyje- 
chała dziś pod przewodnictwem posła Tabaczyń- 
skiego na obszar komisaryatu ziem wschodnich. 
Komisya zwiedzi obozy w Białymstoku, Grodnie, 
Wilnie, Maiodecznie, Mińsku, Pińsku, Łucku i 
Kamieńcu podolskim, W skład komisyi wcho- 
d:ą prócz pięciu posłów sejmowych także dele- 
gaci zainteresowanych ministerstw, Objazd ko- 
misyi potrwa oaoło 4 tygodni, 


Strejk robotników introl'gatorskich 
w Arakowie. 
KRAKÓW, 21 stycznia (Pat). Jak dzienniki 
podają rozpoczął się tu wczoraj strejk robotni- 
ków iutroliga'orskich na tle żądań ekonomicznych. 


'—0— 

Rewizye na krak.wskiej czarnej 

giełdzie. 

KRAKÓW, 21 stycznia (Pat.). Wczoraj prze- 
prowadzono na czarnej giełdzie rewizyę przyczem 
zaaresztowano Jankla Miodownika z Bodzentyna 
z Kongresówki i Aroaa Wolfa z Mszany dolnej, 
którym skonfiskowano pół miliona koron. 

-0 t 
Włamanie do konsumu robotniczego. 

KRAKÓW, 21 stycznia (Pat), Jak podają 
dzienniki w nocy ra 19 b. m, nieznani sprawcy 
włamali się do konsumu robotniczego „Naprzód“ 
w Piaszowie, gdzie skradli rozmaite artykuły 
żywności wartości ponad 13.000 K. Poiicya zna- 
lazła skrad:ione przedmioty ukryte w cegielni 
w Piaszowie. Sprawców dotychczas nie ujęto. 
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Obława na handlarzy pieczywem. 

KRAKÓW, 21 stycznia (Pat.). Wczoraj kie- 
rownictwo Biura przeciw lichwie i spekulacyi 
zarządziło cbławę na pokątnych handlarzy pie- 
czywem sprzedających na ulicach miasta. St wiera 
dzono przytem, że piekarze nie stosują się do 
,ydanego przez magistrat zakazu sprzedaży pies 
czywa skle,ikom i pokątnym handlarzom pie- 
czywa, a nie chcąc z obawy przed odpowiedzial- _ 
nością sprzedawać publicznie swego pieczywa 
wprost po cenach lichwiar:kich odstępują swe 
pieczywa potajemnie sprzedawcom ulicznym, 
którzy płacą im cny paskarskie A 
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Co sądzili obey o szrawie 
E E A 
poiskiej w r. 19067 
Ciekawy dokument — Miedzynarodowa ankieta 
„Krytyki: w sprawie polskiej. — Go sądził Nie- 
miec, Francuz, Węgier, Czech. Rusin i Foe 
syanin ? 
(Ciąg dalszy) 

á a. Przekształcenie narodowo-polskich tery- 
toryów Rosyi w państwo siedrrowane z mocar- 
stwem rosyjskiem, a posiadające własną autos 
momię wewnętrzną nie jest wcale rzeczą łatwą, 
lecz nie wydzje mi się też niewykonainą i ze 
stanowiska niemieckiego niezupełn e też niepo- 
adang. Jakkolwiek pod względem narodowym, 
kościelnym i politycznym wielkie istnieją różnice 
między Rosyą a Polską, to jednak ekonomic:ny 
rozwój Polski w XIX wieku do tego doprowa- 
dził, że obecnie nie może ona Sę już odłączyć 
od Rosyi (!) Dzisiejsza Polska kongresowa stała» 
by się pod względem ekon"micznym łupem 
śmierci głodowej, gdyby się zupełnie odiączyć 
zapragnęła od Rosyi, a także grryłączenie się 
do Austryi lub Niemiec sprowadził by jej ruinę 
*tkonomiczną. Warszawscy Polacy nie możą da- 
żyć do niczego l'pszego nad swobodny zwiążek 
federacyjny z Rosyą (I) Aby ze stosunku tego, 
e ile zdołają go osiącnąć, mieli skorzystać w 
ten sposób, by Rosyę pchnąć do wojny z Niem- 
cami — to ja uważam za wykluczone Oczy- 
wiście, że dążenia podobne zrudzilyby się u na- 


miętnych narodowców, lecz nie odniosłyby 
skutku, a państwo niemieckie jest zbyt siine, 
by się stąd miało czegoś obawiać. Taksamo 
Polakom w Prusiech, jakkolwiek przyznać mu- 
szę, że ze swego stanowiska maig niektóre słu- 
szne powody do żalów, powodzi się zbyt dożrze(!) 
by mieli pomagać do spowodowania Wojny, 
któraby na szwank naraziła całą ich eg- 
zystencyę. 

Celem przeto narodowej polityki polskiej, 
pragnącej pozostać w zgodzie ze zbiorową kul- 
turą Europy, nie może być stworzenie jedno- 
łtego narodowego państwa polskiego. Cel ten 
jest zarówno niessiągsiny i niemożliwy dła Po- 
latków, jak dla Miemeów Celem polskiego na- 
rodu może raczej być zachowanie nar: doweści 
przy uznaniu trójpodziału politycznego (!) któ- 
ry się już uksz ałtował historycznie i dążenie 
do m żliwie najłtorzystniejszych warunków bytu 
politycznego. svołecznego i narołowego w gra 
nica h Rosyi, Au tryi i Pras. SŚmi'rtelnym wro 
giem poiobnych dążen narodowych jest dążen e 
do jedavlitej polskiej republiki narodowej, któ- 
rej d tyczy P'ńskie pytanie 3 b. Stworzenie po 
dobnej republiki, a samo nawet dążenie do niej, 
grozi Europie najstraszniejszemi wojnami, unie- 
możliwia życzliwe truktowani: Polaków w wiel 
kith Państwach, do których obecnie należą; 
jest zatem zarówno dla zbiorowej kultury Euro- 
py, jak dla Polski samej ideą najszkodliwszą 
i najzzubniejszą. 


Berlin. Prof. Aans Dellóriick". 


Charakterystyczna opinia prof. dr. ©. Rassego 

Zupełnie jasno i „dobitnie“ wyraża swe za» 
patrywania prof. dr. Ernest Hasse, 

Oto tekst jego pisma dosłowny: 

„l. Ze stanowiska prawa narodów, dążenie 
narodu polskiego do cedzyskania bytu samoi:t- 
nego w granicach jego dzisiejszego obszaru ję- 
zykowego, za uprawnione uznanem być nie 
może. 

Stan istniejący obecnie polega na postano- 
wieniach i układach Rongresu wiedeńskiego. 

Do przetworzenia cbecnego ustrcju państwo- 
wezo by oby potrzebne nie ylko zezwolenie Prus, 
Rosyl i Auatryi, l'cz także wszystkich tych mo- 
caratw, które brały udział w kongresie wiedeń- 
skim. Na zezwolenie polobnego kongresu mię- 
dzynarodowego liczyć nie moźna. 

2. Dia zborowej kuliury eu-ope'skiej osią- 
gnięcie i samodzielny dalszy rozwój kulturalny 
narodu polskiego w ramach niczależn go bytu 
państwowego, nie byłby ani pożądany, ani nies 
pożądany, lecz obojętny Dotychczasowa dzia- 
łalność narodu polskiego dia kultury eurcpej- 
skiej est tak nieznaczna, że zniknięcie nar du 
polskiego nie pozostawiłoby żadnej luki w kul- 
turze euro; ejskiej. (1) Inaczej rzecz się przedsta- 
wia ze stanowiska państwa rosyjskiego. Tam 
Polacy w stosunku do Rosyan Są przedstawi- 
cielami wyższej kultury. Jednakowoż zaintereso- 
wanie Rosyi dla wyższej kultury Polaków znik- 
nie, z chwilą gdy ci zyskają niepodległość i wy- 
łączą się z *aństwa Rosyjskiego. (C. d. n). 

o 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


~ 


Desckanel, nowy prezydent republiki 
francuskiej, 


Przed kilku dniami telegramy rozniosty po 
świecie NiCSpodziewaną przez mxo30 wiadomość: 
prezydentem Francyj wybrany został Paweł De- 

l. „Jeden Z największych może ludzi Francyi, 
a w każdym. razie jedna z najpoiężniejszych in- 
dywidua' ności obecnych czasów, Jerzy Ciemen- 
cziowiek, który w godzuńis zwątpienia ujął 
stalowa ręką rządy i poprowadził Francyę do 


zwycięstwa, lchnąwszy w nią moc nienawiści, | do ograniczonych szowinistów. On to występował 
wiary, zapału i energii, uległ przy wyborach |w r. 1903 i 1903 za porozumieniem francusko- 


wobec tastego kontrkandydata, jak Deschanel. 
Cóż tO za pos ać „pogromcy tygrysa“? 
Deschanel przedstawia skończony typ republi- 
pańskiego poiltyka sa onowego libura nej burzuczyi. 
Od początku Swej karyery postawił sobie za za- 
danie, aby doprowadza:ąc do ms'rzostwa poli- 
czną elegancyę, za jej pomocą zdobywać coraz 
powe godności, Wywwimtay filister nie pominął 
żadnej wielkiej idei nowożytnego czasu, by z 
nią przynajmniej raz nje kokiztować. 
` Namiętności przodownika w boju brakowało 
mu Zawsze. Nawet wówczas, gdy występowa? 
z większą energia w obronie jakiejś kwestyj, mjnło 
ję wrazene, żę czyni to jedynie w przekonan u, 
iż kilka słabych îdei należy do dobrego tonu 
utyce. Będąc dandysam tax w zewnętrznym 
wyglądzie jak i w swym po akademicku staran- 
nie opracowamm stylu, za'rzymuje się zawsze 


a nn, 


położenie wojenne na Podolu. 

Od zis'y bolszewickie, które zaję”y Żmeryn 
kę, dota ły do Międzyborza i pod Doraźnę. — 
Na Widok placówek polskich cofnęiy się. Są to 
oddziały Partyzgnckie a nie regularne wojsko. 
Jeńcy W/IĘCi do niewoli oświadcz:ją, że nie są 
komunish Mi ~~ patomiast szerszą propagandę 
przeciw żydom, 

Oddriały rządu Mazepv, które szły razem z 
temi bandami zostały rozbite i cofnęły się w kie- 
runku Wapniark;, 

Odbieranie broni przez wojska polskie w o- 
kręgu Płoskirową odbywa się w szybkiem tem- 

je. Po ZniSIeniy republiki laszkowieckiej i kli- 
maszowickiej opór chłopów ustąpił i wydają 
bioń dobrowolnie, 

W kiku gminach orór stłumione 


FELIKS_"OLLAENNPR 
ER: 
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JEZUS i JUDASZ 


tłóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 7 

Jakie ta stara kuplerka miała o nim wyobra- 
'żenie. 

A Lena... czy ona wiedziała o tem?... Spuścił 
wzrok ku Ziemi, rękoma mierzwiąc włosy. Czuł, 
jak krew mu SĘ Ściną w żyłach, jak zmów „jego 
szatan* g0 Ogarnia 

oto Lena Stała k^ło jego łóżka, w swej 
czarnej Sukien-e, w białych rę awi.zkach z bu- 
kiecikiem W lewej ręce.. w tem ubraniu nie- 
winneśći; Z Wyrezem dziecięcym na twarzy... 
w dzien KOmMunii, Więc prosio z kościoła do 
domu pub icznego, 

Przystąpił do niej, nie b 
więdzieć SiOwa. 

aaro — 
sieczkę do Oczu 
dziękować... Karolu I 
i uczciwa 

| nabożnym, niewinnym wzroki 
na niego. l 

Wtedy przycisnął ją do piersi, wezbranej 
uczuciem wiośnianego szczęścia j drżac, ucało- 
wał ją. Ona objęła so za szyję ji cicha ikała. 
Zcałował szy z jej Oczu, i włożył jei na palec 


ędąc w stanie wypo- 

przycisnęła na chwilę chu 
— Karolu! nie umiem ci po- 
chcę zosiać zawsze dobrą 


em spojrzała 


Niemcy chcieli „korektury“ granie 
Polski. 


WARSZAWA. Pat, Paryski korespondent 
„Gazety Warszawsk ej* donusi, że Niemcy przed 


dzięki swemu bystremu jnstynictowi w chwii, gdy | poupisantiem traktatu zwracali się do Rady Na- 


grozi popadnięcie w śmieszność, 


Patryotyczna religia burzuazyi znajdowała w | Prusiech zachodnich o kilsanaście 


nim zawsze gorliwego wyznawcę. Tak w po- 
koju jak podczas wo'ny miał zawszę peino brzmią- 
ce słowa dla chwały wojennej, z wyniosłym pa- 
tosem poiępiał zawsze tax zewnętrzn:go jax we- 
|wnętrznego wroga. Lecz nie należał mimo to 


niemieckiem w kwestyi trudności wschodnich, on 
gorąco popierał sąd rozjemczy przy irancusko- 
niemieckim konflikcie w Casablanca. , 

Od tego beznamiętnego, wzdrygającego „się 
przed gwałtowną akcyą i manieraini, o osobiste 
sukcesy bardzo dbającego cziowieka, spodziewać 
się może dziś Francya usłuz z pewnością odmien- 
nych od tych, jakie jej wyświadczył Clemenceau. 
Deschanela nie wyn'ocła na szczyt faia popular- 
ności; zwycięstwo jego było z jednej strony wyni- 
kiem reakcyi p:zemęczonej ws rząśnieniami lud- 
ności przeciw namiętnej, burze w sobie groma- 
dzącej polityce i osobistości Clemenceau, z dru- 
giej strony wynikiem kompotu burżuazyjnej par- 
lamentarnej koteryi, nie chcącej podporządkować 
się bezwzględnemu dyktatowi człowieka, który 
ciążył nad nią potęgą swego, łamiącego wszelki 
opór ducha. 

Dm SIEC OSZENIA 


Rozprzężenie w armii Denikina. 

Bolszewicki komunikat pod'je, że w ostatnich 
walkach na południowym froncie wpadły w rr- 
ce czerwonej armii olbrzymie łupy. Dob owolcy 
rozbici d szczętnie, uie.ają w p'płochu. Gen. 
Wrangel karabinami maszynowymi chce zmu 
sić swe wojska do walki, jednak wszystkie jego 
usiłowania okazują się daremnemi, gdyż nawet 
najwierniejsze pu ki D nikina złożone z doń-kich 
i kubańskich kozaków, przechodzą do bolsze- 
wików. 


== 


A więc bolszewicy proponowali Polsce 

pokój! 

WARSZA WA, (Pat.). „Kuryer Polski* podaje: 

Potwierdza się fakt, że rosyjski rząd sowiecki 

nadesłał konkretną propozycyę pokujową. 
{j 


pierścionek. W oszołomieniu nie był w stanie nic 
Fowi-dzieć... wyszeptał tylko * 
= Leno 


CZĘŚĆ IL 


XH 

— Pan uogólnia! x 

— Pan się myli, tego nie czynię 
Spoj zenia wszystkich zwrócone były na 
Trucka i na jego przeciwnika, gładko ogolonego 
człowieka, który od kilku twgodni stale przycho- 
dził do Towarzystwa filozoficzneyo i nazywał się 
Doktorem Mixius. Obaj stali naprzeciw siebie 
i sami prowadzili dyskusyę, podczas gdy inni 
milczeii przysłuchując się z napiętą uwagą. 
Pańskie wywody, panie Dr. Mixius — 
rzekł poważnie Truck — świadczą zresztą o tem, 
ż2 przystępuje pan do rzeczy z krytycznym 
umysłem, że stara się pan je zgłębić. Bez wąt- 
pienia ma pan racyę, że właściwe rozwiązanie 
kwestyi socyalnej jest możliwe dopiero, gdy pow- 
stanie nowy człowiek; i właśnie z powodu tego 
nowego człowieka jest dla nas, socyalistów, tak 
bardzo inte esujący Nietzsche, który przecież 
politycznie jest na wskróś reakcyjny. Jego nowy 
człowiek... nie do uwierzenia, że mogło to ujść 
uwagi tego geniusza. , jest właśnie dopiero przez 
urzeczywistnienie ideałów socyalizmu możliwy. 
Dalej ma pan też racyę, przyjmując, że długiego 
stosunkowo jeszcze trzeba czasu dla urzeczy- 
wistnienia naszych idei. Ale dlaczego ma to ko- 
goś zniechęcać... to nie pojmuję, szanowny 
pani 
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czelnej z projektem posunięcia granie Polski w 
kilomet*ów 
na wschód Rada Naczeina odmówiła iwie:d'qe 
e nie może to dojść do skutku, nawet gdyby 
się na to zgodziła Polska, guyż Żądanie to mte 
stałoby być zatwierdzone przez wszystkie mo 
carsiwa, ksóre podpisaiy traktat pokojowy. x 
e mE: 06 
KATASTROFA KOLEJOWA. 

GDANSK, 2i. stycz, (Pat.). Ubiegłej nocy wy- 
koleił się koło stacyi Piła pospieszny pociig to- 
warowy idący z Berlina. W kilka minut później 
na wykolejony pociąg najechał pociąg pospjeszny. 
idący z Królewca. Kilka wagonów pociągu po- 
spiesznego zostało zniszczonych. Dotychczas 
stwierdzono Śmierć 19. osób X ; 


—0— s , a 
MILLERAND SPADKOBIERCA CLEMENCEAU, 
WARSZAWA, 21. stycz. (Pat.), (Radio z Pa- 
ryża) Dzienniki donoszą, że misya utworzenia 
nowego gabinetu zostaje powierzona p. Mile- 
randowi. Nowy gabinet, który się ukonstytuuje 
prawdopodobnie w poniedziałek przedsiawi się 
izbie deputowanych we środę lub we czwartek. 


RADEK W DRODZE DO ROSYL Fe 

GDANSK, 21. stycz. (Pat.). „Danz. Ztg** do- 
wiaduje się, że Radek w towarzystwie kilku bol- 
szewików, miemjeckich przybył na granicę 
polską. ~ AT. 


—0— TE 
„. Proces czeskiego Romunisty 

PRAGA. Pat. „Narodni Politika“ donosi, że 

rozprawa przeciwko Munie i; 13 jego towarzy»= 

szom rozpocznie się dnia 3 lutego p'zed senatem 

praskiego sądu dxwizsjnego i potrwa około 

trzech tygodni. Munę bronić będzie poseł dr. 

Soukup. Rozprawa będzie jawna, 


2-letnia służba wojskowa w Czechach 


PRAGA. 21 stycz, (Pat.) Na wczorajszem po» 
siedzeniu zgromadzenia narodowego wniesiono 
projekt ustawy w sprawie kontyngentu armii 
czeskiej, Wedle tego projektu kontyngent ermii 
czeskiej ustanawia się na przeciąg 5 lat na 150 
tys. żołnierzy, rząd czeski jest jelnak upoważ- 
niony na wniosek ministra obrony narodowej 
podwyższyć ten kontyn-ent. Na raz e zatrzyma- 
ną została dwuletnia służba wojskowa, 


Wszyscy powstali z swych miejsc i otoczyli 
z mocnem zainteresowaniem Dr. Mi jusa i Trucka; 
takiej ciekawej dyskusyi dawno już nie słuszeli. 
Czyż nie warto, — mówił dalej Karol 
Truck — walczyć dla takiej nagrody? 4 w tej 
wielkiej walce, w tej walce o wolność o nasze 
„Ja* być bojownikiem t... Czyż moze być coś 
wspanialszego ? Jak bezmyślne jest, co niektóre 
półgłówki utrzymują, że w socyaliźmie musi 
zginąć indywidualność. Właśnie w socyaliźmie... 
jsstem o tem Święcie przekonany... dojdzie do- 
piero do swoich praw każde „Ja* każd go po- 
szczególnego człowieka. Ponieważ dopiero w 
socyalistycznym społeczeństwie będzie mógła 
każda jednostka rozwinąć się w swoim kierunka, 
kiedy nie będzie miała przeszkód na każdym 
kroku w postaci nędzy i walki o byt, Życzyłbym 
sob e, moi panowie, być w stanie dowieść wam 
statystycznie, ile g.niuszów i talentów ginie naj- 
uędzniej w naszym porządku społecznym. Nie, 
panie Dr. Mixius, niema powodu do zwątpienia. 
Sądzę nawet, że szczęściem jest żyć w tym cza- 
sie przejściowym, bo potężny jest ten nasz czas. 
Gdzie spojrzeć, wszędzie kiełkuje nasienie no- 
wego siewu; odbywa się to szybko.. nazwy- 
zaj szybko ...wszystko przygotowuje się do ka- 
tasırofy. A to, — mówił podniesionym głosem 
iw swem podnieceniu zdawał się zapominać o 
całem otoczeniu — 10, CO u nas całemu rucho- 
wi nadaje charakter tak wielki, to jest to, że 
ruch ten wyrósł z głębin Judu i ogarnia stop- 
niowo wszystkie warstwy, 
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oryginalnego, arcyciokawego dArametu w L skt, 


2 EPORA książę KUR 


Balety paryskie. ffarnawał wenecki, Błękitna grota w Sycylii i inne wspaniałe senzacye. 
ATRAKCYJNA 


F- Nadprogram: 


Rokowania ze strejkującymi w Zas 
głeębiu ostrawskieim. 


= MORAWSKA OSTRAWA Pat, 21 stycznia. 
W ciągu dnia dzisicjsze,o sy/uacya stre kowa w 
rewirze węglowym nie poprawiła się. Dz:s przy- 
była z Pragi zaprowiadona już od kilku dni ko- 
misya ministeryalna. Późnym wieczorem rozpo- 
ezęła się konferencya między, członkami komi 
syi ministeryalnej a reprezentantami strajkująe 
eych górników. Konferencya wykazała przeb:eg 
e tyle korzystny, że górnicy oświadczyli, iż w 


a tyż o 
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J(omisye sejmowe. 


WARSZAWA. Pst. fiomisya administracyjna 
w obecności delegata prezydyum Rady ministrów 
p. Grendyszyńskiego, odroczyła na dzisiejszem 
zebraniu szczecółową rozprawę nad rządowym 
projektem ustawy o przyznanie praw służbowych 
b. urzędnikom b. Kongresówki wobec oświad- 
czenia delegata rządu, że sprawa będzie rozpa- 
trywaną na jutrzejszem zebraniu komisyi mię- 
dzyministeryalnej, 


Romisga apromizecyjna i miejska 


| 


Stemple na rachunki restauracyjne. 


WARSZAWA. 21 stycz. (Pat.) Biuro prasowe 
ministerstwa skarbu komunikuje: Zwraca sią 
uwagę publiczność , iż w myśl istniejących prze- 
pisów taryfy stemplowej »achunki restauracyjne 
muszą być stempłowane przy sumie ponad 5 m. 
do 190 marek marką stemplową na 10 tenigów 
od 100 200 marek marką na 20 fenigów, przy 
wyższych zaś kwotach za każdych dalszych 
100 marek o 10 fenigów więcej. 

Uchył»nie się od obowiązku stemplowania 
naraża Skarb Państwa na straty, zaś zarówno 
stemplujących jak i płacących rachunki naraża 
na 25-krotną opłatę si«mplową. 


W MARYSIEŃCE 


SALONOWA KOMEDYA. 3 
d 


Za ruorykę tę redakcya mi9 oapowiada. 


razie przyjęcia wszystkich przedstawionych 
przez nich żądań, powrócą w piątek do pracy. 
Reprezentanci kumisyi ministeryalnej oświaq= 
czyli, że ich pełnomocniciwa nie wistarczają 
do bezwarunkowego przyjęcia żądań górników. 
Radykalae żywioły rozwijają wśród górników 
nową agitacyę za ponownem obwołaniem strej 
ku generalnego, o ile rząd nie przyjmie bez- 
wzgiędnie wszystkich żądań górników. 


Specyalista chorób weneryczuych, skórnych i kosmetyki 


Dr.kiemryh Rosmarin 


ord. od 8—10 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 

Dr. WILHELM ŁAUTERSTEN ` 
b.elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsa 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg Słowsckiego). 


fiomisya wojskowa 
pod przewodnictwem p. Anusza wysłuchała res 
ferutu p. Ma'yski o potrzebie zcentralizowania 
prasy żołni: rsk.ej. Rozprawa jaka się wywią:ała 
nad tym referatem wykazała, że pisma istnieją- 
ce odpowiad:ją najzupełniej swojemu celow:, 
gdyż każde z nich czyni zadość określonym wy 
maganiom. Ch*dzi o pisma następujące: „Bello 
ra“, „Nowy miesięcznik* dla ołicerów zawodo- 
wych, „Wiarus*, przeznaczony dia potrzeb ż !- 
,nierzy kadrowych, „Żołnierz Polski“ dia poir «b 
frontu ze szczególnem uwzględnieniem cd, wies 


f dzi na zagadnienia, nasuwające się żołnierzowi 


Nizoteair „KOPERNIK 


wyświetla obecnie 5 akt. dramat p. t. 


Mała Stasiewska 


ystka 


W głównej roli urocza art 


odbyły wspólne zebranie, na którem zaakcepto:'nasz*mu na froncie wschodnim, „Ku chwale 
wano akcyę rządu w przedmiosie aprowizacyi Ojczyzny* dla potrzeb frontu zachodniego. 
miast o ludności poniżej 5000 mieszkań sów oraz!  Komisya przyszła do przekonania, że centra= 
ludności beźrolnej na wsi. Sprawę rozdziału cu- |izącya wydawnictw nie jest wskazana. Na pod- 
kru przekazano do ponownego rozpatrzenia przez stawie referatu kapitana Randrowskiego stwier- 
państwową radę aprowizacyjną. | dzono nadzwyczajną u żołnierzy chęć czyt nia 
Komisya odbudowy kraju i szukania ścisłego z redakcyami pism kontaktu. 


4 


Jański. 


ki perajima peiiaos Na wniosek p. Załuski uchwalono wrócić do 


nistra Bardia i delfgatów ministerstw rolnictwa 
©raz przemysłu i handlu odbyła zcbranie. na 
klórem szefowie sekcyi Strassburger i Klarner 
zdali sprawę o ustawie przemysłowej. Minister 
Bardel wyłus:'czył plan prac ministerstwa rol- 
nictwa na okres najbliższy.| 

Przy ministerstwie rolnictwa ma być utwo 
rzony specyalny państwowy urząd zagosnhodaro- 
wywania odiogów kiedyterm jednego miljarda 
koron, państwowa rada rolnicza i państwowa 
rada weterynaryjna, ta ostatnia dla walki z chos 
rob*mi zakaźnemi wśród bydła w b. Kongre- 
sówce, gd'ie 90 proc. bydła jest chora na gruż 
licg. Szef sekcyi Lrśniowski zdał sprawę o do- 
raźnej pomocy da rolnictwa w roku ubiegtym. 
Obrady nad tą sprawą odroczono. 


Lod 
Dookoła sojuszu polsko-łotewskiego. 

WARSZAWA. (Pat) „Temps“ podaje oświad- 
szenie delegata Łotewskiego w Paryżu Grosswal- 
da o sytuacyi w Europie wschodniej P. Gros- 
swald oświadczył, że kooperacja strategiczna 
„.polsko-łotewska nie jest wynikiem niespodzitnej 
decyzyi, przeciwnie jest to owoc dojrzałych i 


poważnych układów. P. Grosswald podkreślił, 
że Rosya i Niemcy imperyalistycznesą wrogami 
zarówno Łotwy jak i Poiski. Delegat łotewski 
ma nadzieję, że układ polsko-łotewski jest za- 
powiedzią porozumienia wszystkich państw nad- 
bałtyckich. 


tej sprawy po dwóch miesiącach, 
Fiomisya rolna 

poa przewodnictwem p. Witosa w obecno- 
ści del gata głównego urzędu ziemskiego Czał- 
bowskiego odbywała w dalszym ciągu rozprawę 
| przy trzeciem czytaniu nad ustawą serwitutową. 

FKomisya opieki społecznej 

pva przewodnictwem p. Bl:zińsk.ego w obec 
ności delegatów minis'erstw ochrony pracy rol- 
niectwa i zdrowia wybrała podkomissę dla 
sprawy utrzymania ministerswa zdrowia, powo- 
łując do niej pp. Ks. Blizińskiego, Tadeusza 
Dymowskiezo, Dziubiń:ką, Lisieckiego i Meysne- 
ra. Rządowy projekt ustawy o wsi Kościusźkow- 
skiej polecono przedłożyć za dwa tygodnie w 
nosej redakcyi. 
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Od lipca 1919 do stycznia 1929 
ceny podskoczyły o 223 proc! 


Tabeia wzrostu cen artykułów pierwszej potrzes 
by w Warszawie. 


20 r. 


Artykuty 


> 


od lipca 

1914 1.GO 
stycznia 
19. 

do stize 

nia 1920r. 


3100% 
4-100 
3850 
2900 
2900 
5900 
5900 
7900 
1569 
2550 
800 3900 
4000 3230 

228" /o 


M'sło ft. 
Słon:na ft. 
Mięso ft 

Jaj a szt. 
Mieko kwarta 
Chleb ft. 
Mąka ft. 
Kasza ft. 
Mydło ft. 
Kartofie korzee 
Obuwie 
Ubranie 


Wejska okupacyjne dla Gdańska. 

GDANSK. (Pat.) „Danziger Zeitung* donosi. 
Władze tuicjsze otrzymały następujace donie- 
sienie w sprawie wojsk okupacyjnych dl1 Gdań- 
ska: Wojska te liczyć bedą 180 oficerów, 4780 
żołnierzy a ponadto 1200 koni. W skład ich n em 
wchodzić będzie jeden sztab korpusu, jeden | Przeciętny wzrost cen o 40077/o 
sztab dywizyi, dwa angielskie bataliony piechos W podobnym, jeśli nie w w ększym jeszcze 
ty, jeden francuski batalion piechoty oraz arty- |stosunku wzrosły ceny a:tsykułów pierwszej po- 
lerya i oddział techniczny. 


—- 
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'rzeby w całej Polsce. Groźny zwłaszcza jest 
objaw olbrzymiego ich wzrostu, bo przeciętnie 
o 223 procent w peryuuzie ostatnim od lipca 
1919 do stycznia 1920. 


v| MADESŁANE. |v| 
i znany amant dramatyczny 


POLECA 


JAN [ANATOWICZ, Lwów. 


! Nr. 20 
i 
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Nowiny z dnia. 


Lwów. 22 stycznia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We czwartek 22 sycznia o godzinie 7 W. „Wesele“ 
dramat w 3 akiach Stanisława wy:pianskiego w pier- 
wszorzędnej obsadzie pod reżyseryą p. Romana Żelu- 
zOwShie 0. a 

W piątek 23 stycznia o godz. 7 w. „Traviata“ opera 
Verdi'ego z pp. Bandrowską, Łowczyńskim i Siero- 
szewskime 1 

w sobotę 24 stycznia o godz. 3 popoł. „Madame 
Sans-Gene* komedya w 3 aktach W. Sardou w niezmie- 
nionej obsadzie. r 

W sobotę 24 stycznia o godz. 7 wiecz. „Żydówka 
opera Halevyego Z pp. Korolewicz-Waydową, ign. Man- 
nem I Niża1kowskim. 

—— 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


Czwa'tek 22 stycznia o godz. 7:30 wieczór: „W noc 
karnawału“, faSa; „ egl rze*, operetka, Ealet; „la- 
iemnce małżeńskie“, Operetka. O godz. 10 wieczór ka- 
baret warszawski | 

Piątek 23 stycznia © godz. 7 wieczór: „Tajerenice 
małżenskie*, operetka; „Weglarze*, operetka; Bolet; 
„W noc karnawału”; farsa. O gouz. 10 w.eczór kabaret 
wa szawski. 2 

Sobola 24 stycznia © godz. 7'30 wieczór: „Węgla- 
rze”, op'retka; „Tajsmnice małż. ńskie*, o; eretka; Bae 
let; W noc karnawału", fursa, O godz. 10 wieczór re- 
duta z tańc=mi. | | 

Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów L l 


$ 


—0— 
REPERTUAR SCENKI 
„WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa. | 
sażu Mikoiascha: 
ud lo stycznia zmiana programu. „Rewieta sat- 
polit.” ; „Ojral Ojra!" z Wojtaszkiem i Zielńska; „la: 
niec czarownic" odeg'a Paste ; poradto w nowym re- 
perruarze: Sabca Zielińska, L han, Fieaorówia, Pierni- 
koli. — Początek o godz 9 wieczorem. 
—0— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". 

krsgram XII od 16 stycznia codziennie o 8-mej w. 

Część I. Gościnny wysięp! Romuald Gierasiński w 
swej hreacyi jako „Nuta Bemol. kape majs er, diriżent, 
i maestro“, anda nutschman i Marek Windheim w no-| 
wych n.merach solowych. Część II. „Bigos noworuczny*,| 
aktualna iewia w2częś: pióra spółki autor kiej „5i-Źbi- 
Or“. Nowe postacie 1 wkłaiki: Nowy prolog, clemen- 
ceau, Książę Karnawał, „Globus danzwełt, zagranicz! y 
podróżnik“ w wykonaniu R, Gierasińskitgo, Kolporter 
„Świstka Codziennego“ in. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G Seyfertha (ul. 


Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie tea:ru. 
—O— 


OBCROD ROCZNICY POWSTANIA STYCZ- 
NIOWEGO. Dowództwo miasta z okazyi rocznicy 
powstania styczniowego wydało następujący 


-_ rozkaz: 


Dnia 22. stycznia 1920 r. przypada 57-ietnia 
rocznica powstañia Narodu polskiego przeciw 
jego ciemięzcy. Tę rocznicę dalszego ciągu wic- 
kuisiego buntu Narodu poiskiego, okupioną mo- 
cą krag łez i cierpień uświetni Nacze.nik Pań- 
stwa, wskrzeszeniem zaszczytnej odznaki wojsk. 
„Viru Miian". 

M. S. Wojsk. rozkazem z dnia 19. styczn'a 
be, zarządziło, by dzień rocznicy powstania był | 
wolny od zajęś służbowych. Natomiast mają być! 
urządzane we wszystkich oddziatach dla żołnic- 
bzy odczyty i pogadanki, celem wyjaśnienia żoł- 
nierzom znaczna tej wielkiej rocznicy i poucze- 
nia ich o hustoryi powstania. Po odczycie odspie- 
wanie pieśni. 

Ponadto jutrzejsza rocznica obchodzona bę- 
dzie w gamizonjie lwowskim uroczystem nabo- | 
om sa które odbędzie się o godz. 10-:ej w 
kościele OO. Jezuitów przy pl. Trybuna'skim. 

W nabożeństwie tem wezmą udzia? Kompania 
honorowa 40 pp. w sile 100 ludzi z przepisana ! 
Nością oficerów i podoficerów i Delegacye oib 
ccersiie. 

ZGŁOSZENIE EPDEMII W KOMISARYJ. 
TACH. Aby ułatwić zgłoszenia podejrzanych wy- 
padków chorób epidemicznych (tyfus plamisty itp.) 
tak lekarzom, jak gospodarzom domów i wszyst- 
kim osobom ustawowo do tego zobowiązanym 
zarządziło Prezydyum miasta, że zgłoszenia te 
pisemne przyjmować bedzie nietylko fizykat w 
ratuszu, lecz również każdy Komisaryai na dziel- 
nicach miasta. — Komisaryaty będą treść zgło- | 
szenia telefonować niezwłocznie Fizykatowi a pj- 
Sima przesyłać codziennie posiańcem. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


ZGON ANDEZEJA SZMIGIELSKiIEGO. Przed 
tygodniem zmarł w Prosurowie na tyfus plamis= 


5 


IW godzinach popołudniowych wybuchł ogień w 
piwnicy Rady szkoinej kraj. przy ul. Karmelickiej 


sty Andrzej Szmigielski, członzk i crganizator u- |} 4 Straż pożarna przybyła ma u4„/so2 i po wyrą- 


kraińskiej partyi socyalistycznej, poseł na Sejm 
galicyjski i członek ukr. Nacyona'nej Rady. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE odbędzie 
w piątek dnia 23. stycznia 1920 o godz. 6, wiecz. 
w Uniwersytecie posiedzenia naukowe, na którem 
podadzą komunikaty: 

1) Prof. Dr W. Brucimatski: Najstarsze za- 
bytki języka polskiego a kobiety; 2) Prof. Dr. 
Balzer: Majestat Carolina i źródła prawa czes- 
kiego XIV. w. a Statuty Kazimierza Wizelkiego, 
3) Prof. Dr W. Brucinaiskę: Najstarsze kazanie 
polityczne polskie. 

WIADOMOSCI TEATRALNE. Ku urczczeniu ro- 
cznicy powstania 1863 r. dae Teatr imiej-k 
„Weseie* dramat St. Wyspiańskiego w nowej 
szacie, w pierwsz: rzędnej obsadzie i świetnej res 
żyseryi p. Roman: Ź la ousk ego. 

DZIS W TEATRZE LIT.-ART. „CZWORKA* 
ostatn e przedstawienie wielkiej, ak ualnej rewi. 
w dwóch częścich p. t. „Bigos noworoczny* 


ipióra s ółki aktorskiej ki Zbi Or, ciesząc j się 


stale ogromnem p wodzenu m. Jutro w piątek 
23 bm pr miera nowego programu, w ktoryim 
m, i. S'a Saiomona Pomeranca* z Romualdem 
G eras eńskim w roli tytułowej. 

MON- USZKOWSKI PORANEK MUZYCZNY. 
W miedzielę 25. bm. o godzinie 11. przedp. od- 
będzie się w salj „Drukarzy** przy ul. Piekar- 


LIT. - SATYRYCZNEJ | skiej 18, staraniem Uniw: rsytetu Ludd vezo od- | 
Moniuszce z ilustracyą muz”czną. Prele= | 


czyt o 
kcye wygłosi p. Edmund Walter, pieśni i arye 
operowe odśpiewają art. op. p. St. Marynowiczó- 
wna í p. R. Mossoczy. Akomp. będzie p. Z, 
Frankowska. 

Bilet wstępu 5 koron, dla członzów Ujiwer- 
sytetu Ludowego wolny. 


KOŁO MUZYCZNE dało znów interesujący 
wieczór dnia 19. bm. zaprzszając na prelegen:a 
prof. Cz. Krzyżanowskiego. Tematem tym razem 
były „Pieśni mówione“ które tyle ożywionej po- 

iki na łamach pism lwowskich wywoiały po 
jego „Recitalu* 13. ub. m. 

W przeszło godzinnej niezmiernie interesującej 
a bogato ilustrowanej przykialami prziekcyi u- 
trzymanej 'w formie wytwornej odpowiedział prof. 
Krz. na cisnące się zewsząd pytania o genezę 
tej tak oryginalnej i pięknej produkcyl. 

Zas użony proezs Koła E. Wa:er, dzięko- 
wał prelegeniowi za poparcie ceów imS.ylutyl 
podkreś'ając wyrobi_ni> społeczne rr ez na, kió- 
ry, mimo silną niedyspozycyę, przyoył i nie na- 
raził tłumnie zebranej publiczności za zawód. 

(Zs'p. 

NOWOCZESNE METODY ODŻYWIENIA 
przedstawił w bardzo za'mującym wykiadzie w 
sali Muzeum Przemysłowego prof. dr. Grocr, dyr, 


)- 


lwowskiej kliniki dzieciżcej. Mianowicje badan a | 


4 doświadczenia leka sxie wykazu 4, że racybna ne 
odżywianie można siosować tylko wówczas, je- 
żeli jest wiadoma ilość rozmaitych części spożyw- 
czych, jakie są każdemu organizmowi ni zbędne. 
Zapomocą nowej metody odzy wcz j, wyliczyć mo- 
żna dokładnie zapotrzebowanie każd'go orzaniz- 
mu. Każdy organizm, dorostego, czy też dziecka, 

maga innej ilości części odżywczych. Celem 


| dokonania obliczenia tej ości, przyjęto nową je- 


dnostkę odżywczą Ł zw. „hektonany”. Ile hek- 
tonemów potrzeba dziennie na wyżywienie dz'ec- 
ka, oblicza sę na podsiawje wzrostu dziac- 
ka, przyczem mie mierzy się od stóp do głów, 
lecz od szczytu gkwy do końca koci pacie- 
rzowej. Wedle tej długości oblicza się odpowiednio 
powierzchnię przewodu pokannowego i wydiic- 
la się stosowne ilości składników odżywczych. 
Prelegent ukazywał zebranym szer.g prze śroczy, 
fustrujących ciekawy wykład, m. in. tab'icę Pir- 
queta, gdzie zestawione są wartości odżywcze 
różnych pokarmów, dalej fotografie przedstawin- 
jące wnętrza zakładów I oc renck we Wiednb, 
gdzie prof. Groer stosował ze znakomitym wynie 
kiem nowe metody odżywiania dzieci. Wykład 
nagrodzono żywymi oklasxa'ni. Jak się dowiadu- 
jemy w najbliższym czasie odbędzie się kurs s'a- 


iranfem „Koła Student>=k', gdzie prof. Groer za- 


pozna słuchaczki kursu szczegółowo z nowemi 
metodami żywienia. 


| Leszczyńska 
podwórza przy ul. Akademickiej l 8 dwukoło- 


baniu zamiunętych drzwi, ogień ugasiła. Przyczy» 
ną ognia były otwarie drzwiczki kominowe przez 
które wpadła iskra na kupę śmiecia. 

NAPAD BANDYCKI. P. Gustaw Jaeger wra- 
cał onegdaj nocą da mieszkan przy ul. Dębowa 
l 4. W pobiiżu mieszkania zastąpiło mu drogę 
dwóch napastników i zapytali go czy jest Żydem 
czy Polakiem? Gdy przeswaszony niz nie odpo- 
wiedział, wtedy zapytali go, czy mówi po nie- 
miecku. Gdy J. odpowiedział twierdząco na to 
rzekł napastnik, że musi go zastrzelić. Na szczę- 
ście towarzysz bandyty podbił mu rękę do góry. 
i oddane dwa strzały z rewolwocru, poszły w 
powietrze. Gdy napastnicy zbiegli p. Jaeger udał. 
się do domu i dopiero rano powiadomił o tem, 
palicyę. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Przed 
miesiącem skradziono p. Jerzemu Ster_rowi, kup- 
cowi przy ul. Ruiowskiego, 3 pary spodn; war: 
tości 3.000 kor. Ostatnio poznał, jak twierdzi p. 
Sterer sprawców kradziisży na ulizy i kazał ich 
aresztować. (Są to Sarh i Por Gockowie z Rzę- 
sny Ruskiej. Nieprzyznających się do kradzieży 
aresztowano. — Juliana Purskiego, zajętego w 
hotelu Georgea arcsziowano za kradzież pasz- 
cza wartości 80) kor. na szkodę N. Bossa. Przy 
ar Szo.an m ra zono aszywe CO iumenty OSO+ 
biste. — W pasażu Miko'asza Stanisław Lewko, 
j| a 25 s rali p. Egni Sem dó. ni :an acu:e, 
pugiiares z 670 kor. Ścigany pourzucił pieniędze 
lecz brakowało już 100 kor. Przyznającego się 
do kradzieży osadzono w aresztach policyjnych. 


Z DNIA I NOCY. Kapitanowi armii amery- 


|bkańskiej N. Sweetlandowi skradziono w czasie 


jazdy Koleją ze Lwowa do Stanisławowa por- 
(Fel z E0.000 marek. e= P. Ludwice Woskowej sl.ra- 
dziono ze sklepu przy ul. Krakowskiej żelazną 


iokiennicę z okna, wartości 2.090 kor. — P. Kin- 


dze Wasilewskiej zginęło G zamkniętej komody 
w mieszkaniu przy ul. Leona Sapi-hy |. 10, 1 160 
kor. Równocześnie zbiegła jej służąca Marya 
— Firmie „Nordisk“ skradziono z 


wy wózek, wartości 1.509 kor. — W miejskim 


szpitalu epidemicznym w szkole Lenartowicza 
stale kradną tfzlznę, prześcieradła, obuwie itd. 


|Policya jest na tropłe zło dzieł 


-9 , P 
| BIEDNY SIEROTA zwo'niony z wo'ska pol- 
skiego, uprasza o łaskawe darowanie mu ubra- 
nja lub ciepłego surduta, ewentua'nie datek a- 
żeby mógł szbie takowe kupić. ;.askawe zgloszenia 
proszę podać do adminsiracyi „Dziennka Lu- 
idowego** dla „obrońcy Lwowa". 
o— 
NA TUNBUSZ INWFLIDOW ORAZ WDOW 
'I SIEROT PO ŻOŁNIERZACH WOJSK POLSX.: 
Pp. Mutka, Baron i Szuie przegrany zakład 
'100 koron. j 
— — 
NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO'': 
P. M. Bamburowicz 20 koron. 
Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego* we Lwowie, ulica 
Sykstuska l. 24, H. p. 


<g9—= 


KIERMARSZ KOSTYUKOWY 


Z TANCAMI 
ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ DNIA 1-go LU- 
TEGO 1920 W SALI PRZY UL. BERNSTEINA 11 
(PRZYSTANEK WOZÓW ELEKTR. Ł-J i K-D.). 


"ORKIESTRA SALONOWA. — NAGRODA nOSTYUMÓW, 
EK o Z AA 


Bilety wcześniej nabyć można w administracyi 
„Dz ennika Lud'wego*. 


Popi-rajeia Polską Poż. Państw | 


POŻAR W PIWNICY RADY SZKOLNEJ KR.| 


„DZIENNIK LUDUWY" 


— 


Posłuchanie u ministra kolei dr, 
Bartla. 


Dnia 19. brn. udzielił przybyły z Wars'awy 
minister kolejowy, p. dr. Bartel posłuchania przed- 
Btawicielstwu Koła miejsc. i Związku okręg. Z. 


Z. K. Rzeczypospolitej Poiskiej. Audyencya trwa- |koiwiek zaniedbanie, 


ła pełne cztery godziny i przeciągneła się nie- 


usilnie troszczyć o ich zrealizowanie czy naprawę 
w ramach możliwości — vice versa zaś żąda od 
wszystkich sum.nnej i uczciwej pracy, a jakie- 
niesuniennośż, przede- 
wszystkiem jednak czyny nie idąca w parze z ho- 


mal do godz. 1-ej w nocy. Przez cały czas po- |norem człowieka, nie zawaha się ścigać najbez- 
słuchania obecnym był prezes dyrekcyi p. Bar- | względniej. 


wicz. 


Nastąpiły z kolei przedstawienia pojedynczych 


Pana Ministra powitał w gorących słowach |mowców, z których wszyscy zgodnie podnosili, że 


sekretarz C. Z. Z. w Warszawie, ko, Kur, ł.wicz, 
Mowca zaznaczył, 
dzi w mnistrze, 28m Kiedyś sam nosił robotais 
czą bluzę, ręko; imle, że jego bóle, jak nędzę, 
głód, oraz wszelkie inne słuszne postulaty na- 
leżych2 odczuje i occni i będzie się starał w! 
miarę najicpszych sił pó% personalowi na rękę | 
ł nim się opiskować. Personal zszeszony w Z. 
Z. K. rozumie też bardzo dobrze ciężką Sytua- 
cyę, w jakiej znajduje się obecnie min dier wraz 
e całem przedstawiciestwem rządowen i z te- 
go właśnie powodu gorąco by pragnął być mi- 
nistrowi pomocnym ku ogóinemu pożytkowi pań- 
stwa, narodu i społeczeństwa. Niezależnie jednak 
od kwestyi znaczenia zasadniczego, przybyli licz- 
nie na posłuchanie delegaci, bo radziby wypo- 
wiedzieć pewne życzenia i żale natury lokalnej, 
szczególnie pod adresem czynników i stosun= 
ków, mających wpiyw na kierownictwo dyrekcyi. 
W odpowiedzi na powitanie kol. Kuryłowicza, 
p. minister w głęboko ujętym wywodzie, a równo- 
cześnie w słowach prostych i z sarea płynicyca, 
dał krótki rzut oka na wiekowe rozbicia dziti 'j- 
szej Poski na poszczegó'na dzielnice, pod różny- 
mi zaborami, czego następstwem jest, iż dawniej- 
sza nieraz najbardziej słuszna nieufność do rzą- 
dów zaborczych pozostała nam niejednokrotnie 
w spadku w stosunku do władz ojczystych. Na- 
turanie nieufność ta może mieć w danych wy- 
padkach miejsce czy większe uzasadnienie — ale 
łatwo też czasem o moman'a, że się obwinia, p>- 
dejrzywa itp. niesłusznie. Należy pamiętać iż niə 
jesteśmy społeczeństwem anio'ów, lecz tyiko ludź- 
mi, którzy powinni wzajemnie wczuwać się w 
dane sytuacye, ujmować je szerzej i nawzajem 
niejedno wyrozumieć. Minister wszelkie słuszne 
żądania i skargi najchętniej pragnie poznać przez 
najściślejszy kontaxt z pracown kami i będzie się 
EPLE N O Y AEN CEA ES RTS 


żródło zła w admin stracyi lwowski2j dyrekcyi 


że personal robotniczy, wia | bije z nienormalmych stosunków, z oioczenia, się- 


gającego z zapałem po wpływy na prezesa. Wpły- 
wów tych potrzebuje otoczenie tak dla ce ów oso- 
|bistych, jak i przeróżnych, nawet dość daleko 
(idących ambicyjek — i ku kopaniu dołów pod 
Z. Z. K, co ma podkład na wsxróś polityczny. 
Następstwem zaś podobnego postępowania, nie 
zawsze przebierającego w środkach jest, że odium 
za całość administracyj spała na jednostkę, któ- 
rej się w ten sposób ustuje podstawić nogę 
dyskredytując ją w oczach podwładnych. 

Na takiem ile rozwinęli poszczegóni dele- 
gaći kwestyę wypłat siużbowych, dodatku obięz= 
niczego, stabilg:acyi, ostainich awansów iine- 
wych, umundurowanta, podwyżki "piac zasadi- 
czych w pewnych kategoryach służby, dotacyi d.a 
instytucyi spożywczych itd. itd, 

Powyższe sprawy wywoła!y nadzwyczaj 0» 
żywioną dyskusyę. Wytworzył sę tax symnatycz- 
czny i serdeczny nastrój, w którym wypowia- 
dano wzajemnie wszystko, nie obwijając w ba- 
wełnę najdrażliwszej kwestyi. Skargi swoje i ży- 
czenia mowcy zcentra'wowa'i w ogóin:j prośbie, 
ażeby minister zechciał dokiadnia wybadać sto» 
sunki i źródła zła, przez delegatów przedstawjo- 
ne i położyć kres _dalsz”mu jątrzenia i demora- 
lizacyi ogółu. 

W końcu kol. Kuryłowicz podziękował! mi- 
nistrowi za okazaną delegacyi goto wość kontaktu 
każdej chwili z potrzebami i wymogami pracow- 
ników, za poświęcenie tyle czasu dla wysłucha- 
nia rozlicznych pos'ulatów podwładnych, na co 
odpowiedział p. minister wyrażeniem życzenii, 
ażeby wszyscy bez wzajemnych uraz i insynuacyj 
starali się w miłości pracować dla dobra na- 
szego kolejnictwa i budowania sinych podwalin 
ojczyźnie. 


[2 WE" ROTCWNONEE JENIE: PREZ WETA" E 


lemcy o narzuconjm im pokoju! 


ʻa, żeli Niemcy nie zdołają wypełnić tego w tej mierze, 


W artykule „Odwaga do pokoju“ „Vorwārts 
ocenia pokój, ratyfikowany 10 stycznia, z punktu wi- 
dzenia uczuć narodu niemizekiego, którym podkłada 
tło interesów ogólno-ludzk::h. Wywody „Vorwärtsu“ 
po części słuszne, nie są jednak bezstronnymi, psyche 
aiemiecka dotychczas nie może zrozumieć, że nie jest 
jeszcze krzywdą w dziedzinie wyższych pojęć, je- 
beli państwo niemieckie traci zdobycze poczynione w 
ciągu wieków na innych narodach i jeżeli musi po- 
kutować za ogromną winę wywołanej katastrofy świa- 
towej i ponosić jej konsekwencye. 

Od starożytności — pisze „Vorwärts“ — nis na- 
łożono na barki żadnego ludu (??) takiego pokoju 
nędzy i hańby. I taki koniec po latach obłudnych za- 
pewrień, że do narodu niemieckiego nie żywi się 
nienawiści, że jedynym celem wojennym jest spra- 
wiedliwość i wolność. Przez cztery lata władcowie 
z tej i tamtej strony sprzeczali się w homeryckich 
rozmowach na polu, którzy z nich są większymi łaj- 
dakami — tamci byli w każdym razie zręczniejszymi. 
Tutaj ryczeli o twardym pokoju, o pokoju zdobyczy 
tak długo, aż powałono ich na ziemię. Tam nucono 
o ludzkości i prawie, aż się żałatwiono i wówczas 
zrzucono maskę. Oni są zwycięscami, więc są cnotl:- 
wymi. Myśmy pobici, więc jesteśmy winni wszyst- 
kiemu. Musieliśmy im przecież na pismie wystawić, 
że tak jest. 

Oto pokój — lecz co dalej? Ten pokój jest nagro- 
madzeniem moralnych i materyalnych niemożliwości. 


Niemcy gorączkują i krwawią z tysiąca ran, a zwy- 
cięzcy wołają: Nuże, wstań! i pracuj dla nas! A je- 


jak się od nich żąda, co uczynią zwycięzcy? Mogą, 
jeśli zechcą, Niemcami tak pokierować, że po 30-letnim 
pokoju bedą one wyglądały prawie tak, jak po 30- 
ketniej wojnie. Czy uczynią to? Jako pociecha pozosta- 
je jedynie pewność, że jeżeli nas wtrącą w przepaść, 
pogrążą się sami w nią tak, jak my. 

Aby to się nie stało, pokój musi być zrewidowany. 
W Niemczech byli podczas wojny idyoci, którzy kla- 
skali w ręce, gdy zatapiano okręty, palono domy, za- 
tapiano kopalnie, gdy ginęli ludzie nieprzyjacielskich 
narodowości. Dzisiaj pomyślcie: Zatapialiśmy nasze 
własne okręty, paliliśmy nasze własne domy, zata- 
pialiśmy nasze własne kopalnie, mordowaliśmy na- 
szych własnych tudzi. Bo bogactwa świata nie można 
granicami odgrodzić, a:bo przytrzymać za śluzami 
tak, aby jego stan był z jednej strony wysoki, z dr :- 
giej niski. Zapasy majątkowe ludów mają się tak do 
siebie, jak połączone naczynia. Co przypływa do je- 
dnego, z tego korzystają wszyscy, co traci jeden, to 
jest również stratą wszys kich. Tylko między rozbój- 
nikami przydrożnymi dzieje się, że można się wzbo- 
gacić, zabijając i rabując drugiego; nie uchodzi to 
między cywilizowanymi ludami sąsiadującymi ze sobą, 
które potrzebują siebie wzajemnie. 

Ten pokój jest zbrodnią, popelnioną nietylko na 
Niemczech, ale na Europie i na zdrowym rozsądku 
ludzkim. 

Co nas czeka w najbliższych dniach: 
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Musimy ruszyć do ostatniej wa%i obronnej o gra- 
nice niemieckie, 


do walki, która teraz rozstrzygnie się bronią nie- 
krwawą, za pomocą głosowania ludowego. Do głoso= 
wania uprawniony jest kazdy, kto się urodził na ob- 
szarach piebiscytowych. Do tych wszystkich zwraca 
się dziś wołanie, aby wcześnie poszli na pokojowy 
front z kartką głosowania w ręce bronić zagrożonej 
ojczyzny. 

Pokój wersalski jest twardą rzeczywistością i mu- 
simy się z nią zgodzić. Jak ujdziemy z sieci śmiertel- 
nej, którą na nas narzucono, jeszcze nie wiemy. Ale 
wiemy, że ludy nie umierają tak prędko, a lud niemie- 
eki nie jest zrobiony z miękkiego drzewa. 

Do tego pokoju trzeba wiele odwagi, musimy się 
na nią zdobyć. Głowy do góry! 


WYLEW WISŁY 

natów, 21.5307, (Pa .), Wskutek dcs"czowm 
woda w Wiśie wczbrała o tyle, że zaa.a wsie nq- 
(p i bruki koło Bielan, w mieście zas w dzi nicach 
nizej położonych weszła do piwnic i suteren. 
Także rzeczka Wilga wylała w Ludwinowie i 
Zakrówku wyrządzając szkody po piwnicaca. Kie= 
rownictwo regulacyi Wisiy stwierdza, że wczo- 
raj stan wody wynosił 2.22 cm., co wskazuje 
już na opadanie wody w porównaniu ze sta» 
nem z dnia poprzedn tzo. Także z okolie góm 
skich nadesziy pomyś.ne wiadomości świadcząca 
o opadaniu wody. 


9 
NAPADY BANDYCKIE W KRAKOWIE. 
KRAKOW, 21. stycz. (Pat.). Wczoraj wieczo- 
rem kilku bandytów w mundurach wojskowych 
wpadło do sklepu Jakóba Griinfelda poką.ne= 
go kantoru wymiany pienjędzy, gdi? zrabował 


— 


10000 kor. które wymienia pewna kobita i po» l 


łożyli strzatem z rewolweru trupem kupca. 

KRAKÓW, 21. stycz. (Pat.), Wczoraj wieczo= 
rem napadła zgraja rabusiów na pociąg cjęża= 
rowy z węglem. Żołnierz eskortujący pociąg dał 
strzał do tłumu napastników i jednego z n,ch 
zranił. Okazało się, że był to osobnik już dwu» 
krotnie karany za kradzikkj węgli z wagonów: 
kolejowych. 


—©— 

` KAPITAŁY ANGIELSKIE W POLSCE. 
GDANSK, 21. stycz. (Pat.), „Danz. Zty idono- 
sł z Londynu za „Tanesem' że kapita'iści ane 
gielscy czynią przygotowania do założen;a w 
Polsce wielkiego banku, przy pomocy którego 
zamierzają wpłynąć na uporządkowanie finan- 

sów polskich i podniesienie waluty polskiej. 


—— 
BIAŁA KSIEGA NIEMIECKA. 

GDANSK. 21. stycz. (Pat. ). „Danzinzer Zig” 
dowiaduje się z Berljna że rząd niemiecki za» 
mierza w na bliższych dniach przed Ożyć ZzsT» 
madzeniu narodowemu „bałą księgę“, która za- 
wierać będzie dokumenty dotyczące wszystkich 
układów zawartych z Polską. 


—0— 
ZBRODNIE WILHELMA. 

WARSZAWA, 21. stycz. (Pat.). (Radio z Ly- 
onu). P. Dutasta wręczył przedstawicieio wi Ho- 
landyż w Paryżu notę, domagającą się wydania 
Wilhelma. W nocie mocarstwa sprzymicrcone po- 
wołują się na treść art. 227 trakia.u wersalskiego 
p zypomina ą sumarycznie między innem' zerodnie 
Wilhelma, jak naruszenie nzutra ności Bexli i Ho- 
landyt, branie zakiadników, masowe di portacye, 
porywanie młodych dziewcząt z Lilie, i wyda- 
wanie ich shańb$eniu, systematyczne "niszczenie 
zajętych terytoryów bez konieczności wojskowej, 
wojna łodziami podwodnemi, i niez i:zone wy= 
kroczenia, jaxich dopuściły się wojska niemi ckie. 
Nota wyraża przekonanie, że ludność holender- 
ska jest wielce tem zainteresowana, aby nie 
dać pozoru że osłania głównego sprawcę na- 
ruszenia solidarności narodów i że ułatwi niee 
wątpliwie wydanie sądowi tego, którego wyda- 

nia żądają głosy milionów ofiar. 


Kompletne wyprawy Kuchenn 


oraz wszelkie kuchenne naczynia 
‘POLETOM WNAJTANKAI WOW OTV OFTON RLA A TDT faza zmatkem Banku kupieckiego) 


e ROMAN KAŁCZYŃSKI 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Strejk koncypientów we Lwowie. 


Strejk, ów instrument walki pracowników fizycz- 
nych, uzyskał też prawo obywatelstwa wśród robotni- 
ków umys'owych! Ciężkie warunki bytu w ostatnich 
czisach ziauszają coraz jnne zastępy t. zw. prole- 
te-jatu inteligentnego imania się broni, którą do nie- 
ówna jeszcze uważały za nieodpowiadającą „godności 
stanu” tej lub owej gałęzi umysłowych pracowników. 
Dziś jednak, kiedy już dużo pisano i słyszano o strej- 
ku protesorów i urzędników wyższych państwowych 
i prywatnych, nikt chyba nie zechce w deklamacji 
o godności stanu potępiać faktu, że koncypjenci lwow- 
scy musieli jąć się aż strejku, by uzyskać nieco 
zno'niejsze warunki bytu, stawiając przytem postu- 
laty co do minimum płac o wiele skromniejsze, ani- 
s Ji te, które uzyskali ich koledzy przemyscy i kra- 
zowSCy. 

W Krakowie Izba adwokacka zwołała zgroma- 
dzenie adwokatów, zatrudniających koneypientów, za- 
prosiła dwóch kandydatów dla przedstawienia i uza- 
sadnienia postulatów, które w myśl wywodów referen- 
tów - koncypientów uchwaliła. 

We Lwowie zwołano posiedzenia wzmocnionego 
Wydziału Izby, ale reprezentantów kandydatów nie 
dopuszczono, jako że ustawa o organizacyi Izby na 
to nie pozwala i zadowolono się skonstatowaniem 
okoliczności, że Izba nie może mieszać się w sto- 
sunki pomiędzy pojedynczym adwokatem a kandyda- 
tem, ponieważ „to jest stosunek prywatno - prawny“, 
Ta uchwała nie stała na przeszkodzie powzięcia wręcz 
przeciwnej uchwały w sprawie mundantek na tem 
samem posiedzeniu, popierającej postulaty mundan- 

Paralela w traktowaniu tej kwestyl w Krakowie 
a Lwowie wskazuje tylko na to, że tam zrozumiano 
żywe życie, a tu chroniono się za przestarzałą or- 
dynacyę. Natomiast wcałe nie pytano na tem samem 
posiedzeniu tej samej ordynacyi, czy przewiduje ona 
nałożenie jakowychś opłat na koncypientów na rzecz 
Izby i uchwalono praeter legem (a może contra ie- 
gem), że kandydat pierwszy raz się wnisujący do 
Izby ma złożyć taksę 100 koron, za zmianę wpisu 
25 koron, a za potwłerdzenie świadectwa 10 koron. 
UT oa REESTR BCE UJ TT 


Gbskurantyzm warszawszich ma- 


mutów endeckich. 

Dr. Kazimń-rz Dłuskj, autor prac z zakre- 
su fizyotogii i medycyny, prac drukowanych w 
najpowazriejszych wydawnciwach francuskich, 
rianizckich i polskich w cizgu lat kilkunastu dy- 
rektor sanatoryum dla chorych gruźlicznych w 
Zakopanem, od paru miesięcy osiadł w Warsza- 
Ng: i ecEumie się chciał wstąpi? do Warsz. Tow. 
Lekarskiego. 

wprowadzili go: prof. dr. Alfred Sokołowski 
i doceni Lktiw. Jagiellońskiego dr. Bolesław Dę- 
biński, który nawet referował prace naukowe 
Gra K. Dłuskiego. 

Na posiedzeniu zarządu Warsz. Tow. Lekar- 
skiego dnia 7. Stycznia 1920 r. kamdydarrę dra 
Kaepnierzaa Diskego w głosowaaju tajnom od- 
rzucono !!! | 

Endecya, która sobie w tym zarządzie uwiła 
gniazdko, Zgodnie z ustawą Tow. Lekarskiego 
nie potrzebuje Się tłumaczyć d'aczego pranie 
sponiewierać zacnego czlowieka, uczonego leka- 
rza i obywatela kratu o twardych 1 uczciwych 
przekonaniach i czynach. 

„Zbrodnie“ dra K. Dłuskiego SĄ, 

1) Już w gimnazyumy i w uniwersytecie (na 
wydziale prawnym w Odusie) dr. K. Dłuski był 
zawsze wrogiem rządu rosyjskiego i jednym z 
pierwszych socyalistów polskich. 

2) W czasie swych studyów na medycynie 
w Paryżu, był jednym z najpoważnie'szych teo- 
retyków socyalizmu polskiego, no, i do dziś dna 
radykalizmu społecznego się nie wyrzeka, cho- 
ciaż do partyi socyalistycznej nie należy. 

3) Od początku wojny opowiedział się po 
stronie Legionów 1 stałe jest czynnym zwolen- 
nikiem Niepodległości. 

4) W grudniu 1919 r. Naczelnik Państwa 
wysyłał swoją osobistą m'syę do Paryża i na 
fej azele postawił dra Dłuskiego, który pomi 
mo poważnej choroby natychmiast udał się w 
podróż, cierpiąc niewymownie wśród niewygód 
podróży. Nie będąc rzeczywistym delegatem na 


Tu, w dziedzinje obowiązków, przez „ustawę“ nie 
przewidzianych, podnics,.ono kandydatów do godności 
„kolegów zawodu”. Najciekawsze jednak, że reierent 
w motywowaniu wniosku tego powołał się na fakt, że 
i czeladnik pierwszy raz do cechu wstępujący ponosi 
opłatę na rzecz cechu. Zgoda, panie mecenasie! Ale 
proszę przyjąć do wiadomości, że dzisiaj nawet fry- 
zyerscy czeladnicy (to dla nich także stan przejścio- 
wy do samoistnej fryzyerni) nie pracują już za na- 
piwek, ale za stałą pensyę, połączoną nawet z pro- 
centowym udziałem w zysku. Procentowego udziału 
w dochodach kandydaci nie żądają. Czy jednak płaca 
400 K dla początkującego, a 500—700 K dla ru:yno- 
wanego kandydata w dzisiejszych warunkach, przy 
dzisiejszej dewaluacyi pieniądza t szalejącej droży- 
źnie odpowiada godności stanu adwokackiego, to ła- 
skawie rozstrzygnąć zechcą ci panowie adwokaci, 
którzy tak duzo o godności stanu deklamują, oraz 
ci panowie, którzy w odpowiedzi na bardzo skromne 
żądania kandydatów zbywają ich grożbą wykreślenia 
z listy i dochodzeniem dyscyplinarnem. 

Tak w poczuciu siły swego knuia grozi kacyk- 
kolonizator murzynom w Afryce! 

Sprawa kandydatów adwokatury fest kwestyą, ob- 
chodzącą całe społeczeństwo, stąd uzasadnienie zaj- 
mowania się opinii publicznej na łamach prasy. Bo 
koncypienci w okręgu lzby adw. w ewidencyi pro- 
wadzeni stanowią rezerwoar ludzi, którzy w przyszło- 
ści samoistnie stać mają na straży prawa i sprawie- 
dliwości w narodzie i państwie. A że sprawiedliwość 
i praktyczne wykonanie prawa jest cementem, całą 
państwa budowę spajającym i fundamentem, na któ- 
rym oparta cała narodu struktura, przeto nie może 
być dla społeczeństwa obojętnem, wśród jakich wa- 
runków żyją i rozwijają się przyszli tej sprawiedń- 
wości reprezentanci. Iustitia fundamentum est civita- 
tum! A przyszli tej lustiiiae reprezentanci mają pra- 
wo żądać, by im warunki pracy jak najbardziej u- 
łatwiono, aby mogli wszystkie swe siły pracy przy- 
gotowawczej dla przyszł:go zawodu poświęcić, a jak 
najmniej energil zużywać na borykanie się z biedą 
i nędzą. 


konierencyę pokojową, dr. K. Dłuski jednakże 

był w Paryżu jedynym rzeczywisiym bojown:- 

kiem o interesy polskie, gdyż ani Dmowski, czło- 

wiek Sazomowa i Pichona, ani Paderewski, zaw- 

<- Yai „całuję raczkowania“ robić tego nie 
eli. 

Zdaje się jednak że śród miernot lexarskich 
wyrobu rosyjskiego dr. K. Dłuski jest na,okrop- 
nieiszym zbrodniarzem bo 

5) jest znakomitym lekarzem w zakresie 
chorób płucnych i w Warszawie może się okazać 


ai m'g rne diszyczki prazną choc a. dokuczyć. 


STONES: 


3 esłrady. 


WACŁAW KOCHAŃSKI 
(Impreza ag ncyi koncertowej Tow. Muzycznego). 

Wczoraj (20 stycznia 1920) witaliimy dobre- 
šo zva omego po diugiem niewidzeniu i... nie. 
słyszeniu. 

Sa a nie witała go jednak tak serdecznie jak 
lego nale ało ocz kiwać, Publiczn ść lwowska 
bowiem niedosierza. S yvała otm że Kochań 
Ski gra pięknie lecz woli sami sp:awdzić, Sp aw- 
dziła i oklaskiwsła zo z coiaz to większym za 
pałem A było za co — doprawdy Kochat ski 
kocha swój instrument, Kocha goi szanuje. 
Wszystko co wychodzi z pod jego palców chas 
rukteryzują te dwie cechy. Zaden ton nie jest 
mu bliższy ni dalszy, żadnego nie lekceważw. 
Lecz o grze jego ne można rzec że jest „pos 
prawną“. o już gra doskon ła. I j szcze jedno. 
Kochański jest i zd je się p zostanie młod.m. 
Tą ilością serca dawaną każdemu frazescw 
muzyczn mu, każdemu pociągnięciu smyczka. 
Wsłuchany w doskonałość br.mienia — śpiew- 
ność (antilenę) doprowadza do rozmiarów przy- 
pominających wielk ch tego św'ata, . nawet Ysa 'a 

apewne i rozmach się znajdzie. kdy mu już to 
co posiada przestanie wystarczać. Młoda cjczyzna 


ma prawo wymagać, uby jej nie zmuszano do' 


szukania obcych bogów. 


1 
Żałowaliśmy tylko że w programie nie było 
po skich nazwisk jakko!w.ek układany był kons 
wenansowo. Czyż bowiem nie konwenans zmu: 
sza do umieszczania rzeczy, tak otcycb duszy 
współ zesnej, jak sonata G-moll Bacha z jej I, i 
Il. częścią (Adagio i Fuga)? Ilość oklasków pa 
„Preludio ed Allegro" Pugnanvego św adczyła 
najwymowniej czem Kochański tralił najgiępiej 
do serc sluchaczy. Wytwaerna i subtelna Otta- 
wowa doskonała w pregramie przy t. zw. bisach 
zdradzała, że nie liczono na nie. Do koncertu 
D'Ambrosio należało uchylić wieka fortepianu. 

Cz. Krz. 


3 ruchu robotniczego, | 


WALNE ZGROMADZENIE STOW. „PRACA*, 


W niedzielę, 13 b. m. odbyło się w lokalu 
Rynek 8, Walne Zgromadzenie członków stow, 
robotników dz ennych, służby domowej i dczore 
sów domów „Pr:ca*, Po zag jeniu tow. konare 
ski jako przewodniczący zdał sprawozdanie z 
działalności zarządu oraz w zastępstwie skarbnie 
ka sprawozdanie kasowe, przedstawił ogólny 
„braz rozwoju stowarzyszenia, k'óre po wejnie 
musiało dźwigać się w trudnych bardzo warune 
kach, Stow. „Praca* obecnie liczy około 560 
członków płacących wkładki, majątek stowarzy- 
szenia prócz nwentarza sianowi gotówka 4307'12 
Kor. Zarząd stow. odbywał pesiedzs nia, prócz 
tego zwoływał co niedzielę zgromaczenia człon- 
ków w sprawach dotycząc ch doz: rców domów 
ı robotninów dziennych, udzielał przez zastępcę 
prawnego bezpłatnej porady prawnej, w wypade 
kach nadzwyczajnych udzielał zapomóg, dla 
dzieci członków stowarzyszenia urządza: zabawę 
da ąc prócz rozrywki, kakao i chleb, Niestety 
brak finansów nie pozwalał na częstsze urzą- 
dzanie tych zabew co tym bednym daje parę 
chvil jaśnieszych w życiu, pozwalając im też 
słuchać muzyk, opowiadania rzeczy pouczają- 
cych i. l. (lo 

Po dyskusyi w której zabierali głos tow. Bo- 
sy, Kurzyński, G oss, Rosen lait, Walich i inni, 
uchwalono przedłożone wnioski. 

Tow. Lampika imieniem kom syi kontrolują- 
cej przedstawił zebranym wyniki szk. ntrum 
posta sił wniosek na przy jęrie zamknięcia rachunę 
kowego do wiadomości a na wniosek tow. Gro. 
sa uchwalono ustępującemu Zurzą.owi podzię. 
kowanie. = 

Zaiząd stowarzyszenia chcąc przyjść z po- 
mocą swo m członkom w r«z.e choroby posta- 
nowił przedstawić Walnemu Zgromadzeniu 
wniosek na ub zpieczenie członków stow. w ke- 
se chorych m. Lwowa. Plan tego ubezpieczenia 
oraz konieczność podwyższenia wkładik do 6 
kor. miesięcznie przeusiawiła zesranym tow. 
Reizcsówna. Komisya matka przelstawiła listę 
nowo wybrać się mającego Zarządu, a na wnio- 
sek tow, Giossa głosowano nad każdem człon- 
kem osobno, W głosowaniu zostali wybrani: 
tow. Konarski jako przewodniczący, Bosy za- 
stęncą przewodniczącero, tow. Re zesówna sekre- 
tarką, towarz. Lemjika kusycrcm, nadio do 
Zarządu zostali wybrani tow. Gros, Kuizyński, 
Walich, Rosenblat, Siokłosa, Luuuska, . Troja- 
nowska, Sławiński, Sobotnicki, Hałapacz, 

Pu uskuiecznionych wyborach, tow. Bosy 
nawoł: wal wszysirich do or;anizowania się, bo 
tylko w orzganizacy: mogą spodziewać się po- 
lepszenia swego bytu. Przemawiali jeszcze iow. 
W-lich, Gross i Kuśnierz, wszyscy mówcy do- 
dawa:i obecnym otuchy i na przykładach wskae 
zywali, że tylko w orzanizacyi czeka ich lepsza 
prz: sz!eść. 
| ew ij W O 0 r WW] 
Różne. 

SAMOBOJSTWO PO STRACIE MEŻA. W os- 
tatnich dniach w Krakowie zmarł nagle na udar 
serca bar. Kohn, lat 60, były pułkownik wojsła 
austryackich. Po nagł;tn tym zgonie, żona jego 
licząca lat 30, córka bogatego kupca Lespera 
z Warszawy, zam!męła się w pokoju przy zwło= 
kach męża i celn,m sirzakm rewolwerowym, skip- 
rowanym w pierś pozbawiia się życia. W liście 
pozostałym, jako powód samobójstwa, podaje roz» 


inacz na stracia knchaneso meta 


We Francyi tak jak u nas 


DBASKIABSTWO, KRADZIEŻE KOLEJOWE KO 
RUPCTA. 

Paryska prasa omawia codziennie wyczerpu- 
faco kwestyę braku węgla, obniżania się kursu 
tranków, trudności transportowe, mizeryę mik- 
szkaniową i stale 'wzras a ącą drożyznę. Kores- 
pondent „Matina“ skonstatował, że we fran - 
ouskich miastach portowych znajduje się poddo- 
ktatkiom węgla i artykułów żywności, których nie 
fmożna transportować do kraju z powodu "nienor- 
malnego funkcyonowania komunitacyi kolejowej 
1 rzecznej. Właściciele statków przewozowych w 
Rouen 1 gdzicindziej żądają fantastycznych cen 
za jazdę do Paryża, ponieważ trwa ona bardzo 
długo z powodu trudność el komuni«acy jnych. 
Od 1. 


lutego — jak zapowiedział min ster 
rolnictwa -e i 


CHLEB ZNOWU PODROŻEJE. 

Oena jego podniesie sią w Paryżu z 55 na 90 
oentknmów; pozornie robi to wrażenie taniości 
ms ancyi podwyż zają j szcze kary. Sen a cyą ostat- 
lecz jeśii ską uwzględni różnicę waluiy franzu- 
K*>j i naszej, przedstawia cenę nie ustępującą Ce- 
nom naszym. 
Tematem, nie znającym : ze szpalt dzienników 
francuskich jest 


PRASKARSTWO. 
W każdym numerze, tak jaąx u nas, czyta się o 
rozmaltych aferach paskarskich, sądy w drugiej 
wch tygodni było wykrycie wielkiej afery z zapa- 
semi amerykańskimi, któe Amerykanie pozosta- 
wili w magazynach we Francyi, a które miały 
być rozsprzedane; tymczasem jednak puszczono 
4e w pasek. „Matn“ z 2. stycznia donosi o ska- 
taniu pewnego paryski”go kupca, który zmaga- 
rynował 32.000 kg. masa, aby "up: awląć niem 
handel lichwiarski. „Figaro“ z 8. stycznęa pisze, 
że obecny deficyt 'towarzy stwa ko'ri że'aznych 
wynosi `2.100 miñonów“. Cyfra ta jest oficyaina 
lecz oficyaina jest równiaż inna 
2.231 RRESZTOWAN W CGU, 3 MIESIECY 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


WIECZÓR KOSTYUMOWY staraniem komi' 
tetu Stow. mło lzieży im. hościuszki od. ędz e się 
dnia 24 styczn:a b. r. w sobotę o godz, 9 wie- 
czór w sali stow. w parku Kościuszki dawni j 
ogród po ezuicki, dla członków stow, i guści 
przez nch zaproszonych Lista wpisowa na wie- 
czorek jest wyłożona w cukierni W.P. Bachma- 
na przy ul. Słowackiego naprzeciw poczty. 
—o- 


3 wydawnictw. 


Kpt. BRONISŁAW CEBERT. Wschodn'a Mas 
łopolska jako teren 6 jów historycznychi Od- 
czyt wygłoszony na kursie wyszkolenia kierow- 
ików oświat, we Lwowie. Lwów 1920. Na-ła 
dem Uniw:rsyletu żołnierskiego przy D. O. E. 
Lnów Cena 1 K 50 hal. 
Bardzo aktualna, wyczerpująco i fachowo 
napis'na broszura nadaje się nietylko do roz- 
szerzenia wśród żołnierzy, lecz również go:ąco 
polecić ją możemy działaczom oświatowym i 
wszystkich tym, którym Spiawa kresów wschod- 
nich leży na sercu. 


=o- 


|v] oeroszema. |v] 


fortepianów | 3 H bielizny 
organmisirz raccwnia starannej 
ii Szeptyckich 6 | oboty, krój wiedeński, mia- 
przyjmuje reparacye 856—12]r4 z „Kalos* Ko- 
FZ—A e nka] 


Stro'ciel 


uczciwego 7 
aobrymi Ś» ia- 
dectwami poszułue frou 
E Białobo*ski i Ska, Lwów 


Leg onów l,l. 
z wozownią po- Kot 


ali 
Stajni szukuje natych-|zginąt 
mast E. Bia onors i i dka,jOddawca za wynagr "m 


na wieczorki w śród- 
mieśc u do n jęca, 
tari ki, Brajerowska 8. 


stary w czarne płaty 
zasłona na otre 
przed mies:ącem. 


OSTATNICH Lwów, Legionow 1/1. 19- 3 jniem Skargi 10. 
Romurikaty. Ę 
POSIEDZENIE KOMISY! OSWIATOWEJ WENI wartet 
PPS. odbędzie się 23 stycznia w lokalu Rynek i Z 
‘$ o godz. 7 wieczorem 4 
KOŁO DPAMATYCZNE SOKOŁA II we Lwo- IMIE I 
wie ul. Szeptyc"'ch urządza w sobotę dnia 24 [U : 
stycznia b. r. Tr dycy ny Wieczór taneczny z Ą 
licznemi niespodziankam: Wstęp wyłącznie za ky r 


zapros- niami, które wydaje sekretaryat Koła od 
gouz. 6 tej do 8-me, w eczór. 23—2 

STOW. STOLARZY „ZGODA unca Piesza 
L 2 urządza Wiczorek z tańcami, który odbę 
dzie się dnia 24 siycznia b. r. Początek o go- 
dzinie 9-tej wieczorem. — Muzyka salonowa. 

POSIEDZENIE KOMISY! ZAWODOWEJ. 
Dalszy ciąg posiedzenia poniedzialkowezo, na 
którem przeprowadzono bardzo ważną dvskusyę 
w sprawie lorm organizacyi zawodowy h, odbę- 
dzie siè w piątek 23 b. m. o godz, 630 wiecz, 
w lokalu Rady Robotniczej. Wobec ważności 
spraw wzywa się delegatów wszystkich organi 
zacyi zawodowych, avy na tem posiedzeniu się 
zjawili, 

ZWIĄZĘK METALOWCÓW zwołu'e wszyst- 
kich meta owców i kobiety pracujące we w.r- 
staliach wojskowych na nied.ielę dnia 25 stv- 
cznia 1920 o godz, 11 rano przy ul. Ormiańe! 
sk wje 1. 31. S.rawy bardzo ważne. 
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we własnym zarządzie. " 


CHORCBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mzpeocymiim:m dr, 
W IRXIWCEI, rliica VVatlovwea 1 1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.varsanu tylko zc 
poluaniem, 812—26 


kauczukowe i metalowe w» 


P IECZĘCI konuje pó najtańszych cenac 
20 Maks Gisserman 


GSysatuskm 1 10 


TI | 


Nr. 20 


„PRZYSZŁOSÓG 


I S*ÓŁRA ROTOTNIKÓW SZEWSYICH 
stuw. udziałowewe Lwowie przy ul Domag licza 9 
mykonuje wszelkie roboty w zakres szewSiwa wCLoO- 
dzące w najkrótszym czasie i po przystępnych cena fi. 


SPECYALIŚCIW ROBOTACH WCJSKOWYCH. 


Były elew kliniki wiedeńskiej 
Dr, MICHAŁ SALEETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


Pajo EE HOKA OKAR ARKA 
a ka| Każdy palacz koje. 
RIRE ERREERRRAIERRA 


musi pPEMYMILMO, So + 

tutki I bibułki cygarefowe || 

Ka APPS STP E I PO PE og c pł Oo) 
ij DT DE DEE E 


HESTE, 


KS są najlepsze, s 
BKRK e: |>R ROK R IR KRK = |>K 


ODDZIAŁ SPEBYCYJNY 
POLSKI-GO ZWIĄ.KU HANDLOWEGO DLA IM- 
POXTU i EKSi ORTU 


„PC LIM ER" 


SPÓŁKA Z OG AN CZO JĄ PORĘ-Ą 
Biuro główne: HOTEL FRANCI SKI, pl M RVACKI 5. 
Biuro miastowe ; ULICĄ SIENKIEWICZA 8. 
Wykonuje najspieszniej i najianiej pod no m kiero» 
«nictwem f chowem: 
Spe ycye wszelkirgo rodzaju, przesyłki zbiorowe 
pod lon-ojem w kraj i zagranicą, «a azynowanie 
towa ow we własnych skiadach, oclsnia, pizepro- 
-0- -0- wadzki miejscow. i zam ejscowe. -0- =0- 


TEET TTT TTO TTT N 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Zygmunta Pezelmanna 
wykonuje wszelkic roboty weaug 
aajnowszych systemow 
Lwów, Kazimierzowska!17, pasaż. 
Muasazszonparozosaszoserznaca.Roeu 


PROBLE £) 


SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH: 


; kilkanaście par spodni, kilka ubrań marynarko- 
į wych męskich, kilka marynarek osobno i inną 


garderobę męską. Towar przedwojenny, Sklep 
Komisowy, Sobieskiego 15. 


KOLORISTOM 


sprzedaje ziemie I klasy położo ne w 
Galicyi $ odkowej 3 km. od miasta po- 
wiatowego i stacyi kole owej, w po- 


biiżu kościnła i szkoły w cenie 4 000 do 
8000 koron za morg.  1613—3 


Radowo nzowaźnione Bioro partean 


w Krakowe, ol. Godzka 25. 


Wilhelm Lae 


wrocii do Lwowa 


Po teatrao zvvioża arolaCcy EL. 


Nasa pohierze 


owe 


koncertmistrz 
ze swoją or iestrą I od 17 stycznia 1920 
koncert wać bądz e w nowo urz dzo ej 


Doskonała kuchnia, doborowe napoje. prawdziwa kawa „CEJILOŃ* z 


W pret. «rg. rad | redakime adoowiedzialaw: JAN SZCZYBEK, 


| POLECA R TŻ | 
drukarnia Egn. Jaegera 
Rzsa wypłaci we dk i ul Sykstuska 33 


KAWIARNI „ROYAL“ 


przy ul. FIetnmmanskiej ( bok tem*ri miejskiego) 
z pianką ak ij na net najwyb edniejszą Publiczność. 


una 


Lokal >Lwart4 oad 5 


Drukiem A. Golimana we Lwowie, Sykstuska 1% j 


